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Syfuaslabotnra.
Warszaw*. (PAT.) Kotf»flttHru sztaba generalne-

to  z dua 5. bm
Oddziały nasat w d»to*vm o^pS-isją sku-

(etnao a^aki wojsk' litewskich Wyw;admvoza ko*t- 
fwna* wojsk litewskich w sile 2 oficerów. ?00 szere- 
fcpweów i 6 karabinów maszynowych, która  /spuściła 
jię ija uasae tyły, została w pełnym rKh azie wzięta 
tło niewoli.

Na wschód od I1?snowki jedna t kgjmto-
Uycli zdobyła 5 dzP1 i wzięła 150 jeńców.

Wzdłuż Bugu obu-: rronny ogień artyierji, ora* 
Wn-iożona działalność patroli wywiadowczych. Wc®o 
fujsza akcja doprowadziła ao zdobycia Hrubieszów'.), 
^ciekle fc ronionego przez nieprzyjaciela. Również 
\v rejonie TysSiwieć wojska nasze wysunęły się nie­
co rrpiuód. z a jd B e  szereg miejscowości na przed­
polu.

W' Małopołsce, nieprzyjaciel zasilony świeżemi 
Uzupełnieniami. w ciągu 5. bni. szturmował nasze po­
zycje, dążąc uporczywie do zepchnięcia nas z lin? 
Bugu i Gnilej Lipy. Wywiązały się ostre walki pod 
Pą-chaczem, Bulkiem, Krasncnj. Ibiiatynem { Knilr- 
niczanti. Oddziały nasze, przećhciząc do cią&łyWi 
krm+raUków, zadały nieprzyjacielowi dotkliwe Straty. 
Na południowym skf-ydle sytuacja bez amiany.

Naczelne Dowództwo W, p. sztab Gen-

Warszawa, (PAT.) f.Ga«Ja Warszawska’1 donosi: 
Mmls*ef'spraw wojsk. sen. Sósnkowski i sza  sztabu 
Rozwadowski, udali się do Poznani*.

Dokoła rokowań pokojowych.
Warszawa, (PAT,) Polska delegacja pokojowa 

wyjechała z Mińska w piątek 3. bm. Pociąg, k tór. 
miał wjjecbwć o 8 rano. wypuszczono ze stacji do- 
niero o 6. wieczorem. W soboię o godz. UjSO, dotarł? 
delegaci do stacji Kosów. poes em udali sdę. w; dalszą 
drogę w 'Utomobilacli. O 8. wieczorem przybyli do 
Kubrynia, gdzie przenocowali. Odjazd z Kubmńa na­
stąpił w niedzielę rano o 5.30. W  Żabioce musieli de. 
lógao czekać do g. 11 na załatwienie rormahioścf, 
związanych z przekroczeniem linii frontu. Lmję bojo­
wą przekroczyli delegaci o 1245. Po stronie polskiej 
zjawili się na jsj powiunie jenerał Milewski zc szta­
bem. Progą na Janów dojechali automobilami pod 
wieczór do Białej 11 potem do Siedlec. Z powodu hra 
ku benzyny i defektu niektórych motorów, t3 Iku 2 
automobile zdążyły jeszcze w noo dojechać do War­
szawy. Inne automobile pozostały w Sieółcacb, skąd 
dziś wyjadą do Warszawy. Posekr. stanu Wróblew­
ski dn Warszawy już powrócił.

Warszawa. (PAi’.) ..Przegląd Wieczorny'1. Dziś 
roooł. odbędzie się posiedzenie Rady minLstxóv% na 
które>n podsekr. stanu M*róblcwski złoży sprawozda­
nie z Mińska. Równocześnie odbędzie się rosfedznoi* 
komisji międzą-mińisterjalnej. na którym posłowie Bar. 
licki i Grjbski przedstawią ogólny ffckst propozycji 
pokojowej.

Przed wyjazdem z iMiriska. czlonkou ie delegacji 
poMdei złożyli wizytę pożegnalną ks. biskupem, i Lo- 
zióslieiHu. Na żądanie Dow. Tontu sowieckiego, po­
żegnanie odbyło , się wobec przedstawiciela wojsR. 
władzy sowieckiej.

Warszawa. (PAT.) Wydział prasowy ministerstwa 
spraw' zagr. komunikuje: Jak wadom o, na propozycję 
rządu polskiego Drzcniesienn pertraktacji z Mińska 
do Rygi. nastąpiła zgoda Gdczerma. uwaninfiowałią 
uzyskaniem ód rządu łotewskiego szeregu gwarancji 
dla,delegacji rosyjskiej. Gwarancje stanowić inąją nie- 
Tykalność delegacji rosyjskiej i ukraińskiej i jej per- 
sdnalu pomocniczego, ora z prawo nieprzerrżanego ko* 
muudcowania się z ich rządami przy użyciu szyfr 1 
bezpośredniej dróg: radiotelegraficznej, oraz przez-ku- 
rjerów z walizami onieczętowanymi i nienaruszenie 
ich tajemnicy. Rząd polski [toletił przedstawiclełowo 
swejnu w Rydze p. Kamienieckiemu uzyskanie żąda­

nej gwarancji. Rząd bntw  ski zgodził się na Ich uihr.c- 
Icnre . pnseł pilski zawiadomił ~e, polecenia swego rzą­
du, rżąd sowietów, że rząd Jotev’ski gwarantuj? 
członkom delegacji nądu sowieckiego, rosyjskiego i 
•UKraińskiego, oraz CK‘jjertorri oczpicczeustwo osobi­
ste, oraz swobodną komunikację z ich rządem z uży­
ciem szyfr drutem i radiotę!-graficznie i prawo w ysi­
lania kurierów z w-ajjzartii opicczętowan3rmb niepo- 
dlesrająccmi naruszeniu ich tajemnicy. Dnia 6. bm, tiv 
de-^ła depesza od CziezeritM datowana 5. bm., którą 
brzmi następująco;

W depeszy, którą otrzymaliśmy z Rygi- od patię 
Kamienieckiego, jest mowa u bezpieczeństwie osobi­
stym delegacji a nie o bezpieczeństwie jej lokali i do­
kumentów, jest mowa o bezpieczeństwie deiegatów i 
ekspertów, a nie n*rsonalu pomocniczego. Jest rzec ę 
nieodzowną wypełnić te łuki. Tr«ba również sprecy­
zować, że delegacja nasza i jej persona! nie będą roz­
rzucone w pomieszkaniach oddalonych od siebie, lecz 
będą miały do swe,, dyspozycji jedón wielki budynek, 
lub kilka nudytików :vołąpzonvch ze sobą lub stanowi? 
cyeh jedną całość. Spodziewam się, żc te szczegóły 
będą mogły bjć wyjaśnione niezwłocznie. Komisarz 
d k  spraw zągr. Cziczerin.

Na tę depesze wvsłano następującą odpowiedź: 
Poiwierdzając odbiór pańskiej depeszy z 5. bm. 1 wy­
rażając ubolewanie, że dodatkowe pańskie warurAi 
mogły spowodować nową zwlokę, poczyniłem kroki 
przez naszego delegata w Rydze, aby uzyskać i w *  
gwarancje, któiych pau żad.a. W każdym razie sądzę., 
że byłoby wskazanem, określi: du.tę porowncgo.pon- 
jęcia rokowań możliwie najwcześniej. Rząd polski ma 
zapiła-" wysłać swoich delegatów d-> Rygi mniej. wHf 
ctj w okre-ie pr*ewtdz*an> m w e^tatnim DFotokole 
w Mińsku. Pbdp. Sapieha.

Równocześnie rząd polski polecił telegraficznie 
reprezentantowi swemu w  Rydze poczynić konieczne 
kroki dla uzyskani." żądanych gwarancji.

Odnośnie do ostatniej depeszy’ ministra Sapiehy. 
Wydział prasowy wyjaśnił, 2* na posiedzeniu 2. bm. 
w,Mińsku, była. z obu stron mowa o wznowieniu -ro­
kowań zai 8—12 dni

Z Rady Obrony Państwa.
Warszawa, (PAT.) R. O. P. odbvfa w cóbotę p v  

południu posiedzenie pod kierownictwem pre®. mini­
strów. Przeprowadzono *zczególowa dyskusję w spra 
xoie uchowania si<? Litwinów wobec p?ństwa poLkit- 
zo. Po uchwaleniu szeregu rozporządzeń, zamiano­
wano prezyidentfsri trybunału Obrony Państwa prot. 
Oswalda Balzera. , a jego zastępca Bronisława Sołyy- 
lewskicgo. b. ministra spmiedHwtkks. Pc przybyciu 
reszty delegacji ookojówej z Mińska, R O. P. Prze­
prowadzi dyskusję w sprawne wartmkón P''kojowycrt 
i poweźmie ostateczną decyzję. Od t#go zależy termin 
wyjazdu d^leguCji do Rygi.

Granice Gdańska.
Odańsk. (PAT.) Dzienniki tutejsze ogłaszają: 

Wczoraj przcdpól. komisja graniczna pod przewodnic­
twem gen. Duponta wyznaczyła granicę wolnego mia­
sta Gdańska od morza Bałtyckiego pod Sobotami, aż 
do Łąk. W myśl tego Gdańsk otrzymał większą część 
lasu sobotskiego ż terenem wodonośnym dla wodo­
ciągów na południe od Beruaiiowicz. Dalej otrzymuje 
GdańsI. większą część lasu oliwskiego z leśniczówką, 
Grezlau, freitdeńthal i terenem wodonośnym, GoW- 
Icrug, Kiełpinek, Mafc' Kiełpin. Wysoki Kiełpin Gto- 
mili, Kalbudę, Podfidlin do linji Radaumv z .nrządzemein 
koleiowern j pjjzfmiysłąwem aż do wysokości Sulyń- 
na, Czapielska. Mars*ał, Obersoinme^kahi, Ma idanj-, 
Nowa Wieś, Tiefeuthal, Noupolenzen. Natomiast Ptń* 
ska otrzymuje: Kclebki. Mały Kach, Wielki Kacu, o- 
chrone okręgu leśnego Taubc Wasser ze skrawkiem 
lasu od leśnictwa sbotskiego i (.-liwskiego, Oesłen- 
burg, Witstok, Schaferod T.uckau, Matem, Kokoszki, 
zachodnią część Wysokiego Kiełpina, część miejsce- 
wości Sulmin, miejscowość Fitiin, Lapin, L;c!itenfeld. 
Krlssau. Borcz, Kameian i . Ncupolcnzcn. ’! ermin obsa­
dzenia naszych granic pi ze? Polskę i Gdańsk nie j^Sf

dotychczas znany. Decyzja komisji wymagy potwiet- 
dzenia ze strony’ Paryża i aż do jeeo nadejścia zostsną 
w mocy dotychczasowe granic!*. Lasy ohwsk e i s»- 
p^tskie przvzpane Gdańskowi obcmwją 10 kim k * v  
dratowych.

Z ziem plebiscytowych.
d y m isja  k o m r o l o r o w  a n g ie is k ic h .
Bytom. (PAT.) Dzisie-js«» ..Oberschl. Morgen Ztg.‘ 

donosi,-że wszyscy trzej ar.ętelscy konirolorzy im. G. 
&ąsku, tj. z Oleśnicy. Lublińca i Bytami? podali się 
do dymisji, dlatego, że nic godzą się-na stronnicze 
rzekomo postępowanie wojsk francuskich wobec lu­
dności polskiej ? niemieckie'. Dymisja 2 pierwszych 
zestala przyjęta, a trzeci lmljor 01!cv. którego Niem­
cy uważają za kierującego dyplomacja angielską n* 
G. Śląsku rezygnację cofnął. Stosunek między kon- 
trolorami angielskimi a ludnością polską był naprężo­
ny. ODicja wielkich przemysłowców .niemieckich, bn- 
draiów i Sicherheitswe!irv była dla naszych przemy­
słowców miarodajną w ocenianńi stosunków górno­
śląskich, to też ludność polska we wszystkich trzech’ 
powiatach skarżyła się od samego początku na strotł- 
nicafi partępowanie tych *naicii kich oficerów i doma­
gała się m  usunięcia.

AGITACJA NIEMIECKA.
Dytont. (PAT.) Niemcy pragną wywołać nowe 

lńe.poWoje na G. Śląsku przy pomocv komunistów. We f  
d|e ugody polsko-niemieckiej, zatwiordzonei przez ki- 

I misję międzysojuszniczą, organi/owanć są m' gminach 
rady obywatelskie, składające się po połowie z Pola­
ków i Niemców. Komuniści niemieccy nie chcą uznać 
tych rad i domagają się "aa robotniczych z wyklucza­
niem innych stanów. Agitują za strajkiem, obiecując 
po 70 mk. dziennie za każdy dzień strajku. Polsk., or- 
ganizacj* robotthćza zwróciła się do robolrukóv pil­
skich z otfpow{edniem wyjaśnieniem tak, żc i ten 
stęp Niemcom się nir u ił?

. GROŹNE WIADOMOŚCI,
Toruń. (PAT.) „Gazeta toruńska" donosi, że z b. 

tereno-"' piebisc. nadchodzą córa/ to groźniejsze wi*- 
dotncści W' Malborgu wp dalono ze służby' wsz^ st- 
kich urzędników Polaków. Na zebraniu 21. z. m. po­
stanowiono wypędzić % Malborgu wszystkich Pola­
ków bez wyiątku, pozostawiając im na to cżas do JS.

m. Dnia 26. zm. napadli Niemcy w Dzwierzatach 
(Nwstgut) państwa Kamrodzkieh i Pizvbvlków. gdzie 
tłum znęcał sic w niesłychany sposób nad Polakami. 
Kazano im klękać i całować sztandar niemiecki i żą­
dano od nich, aby w przeciągu 4 tygodni przenieśli się 
do Polski. Jeśli jednak ktoś chce wyjechać, ściga się 
go niemożliwymi podatkami, konfiskuje meble a nawet 
żąda się połowy majgtku jako kaucję. Najwięcej prze­
śladowani są księża katoliccy, któneh Niemej- lżą » 
bije. zmuszając do opuszczenia parafji. Co się np. dzie­
je z ks. Działowskim z Turowa niewiadome, óotegajrf 
jednak .pogłoskj straszne o jego losie.

NACZELNIK PAŃSTWA W KRAKOWIE.
Kraków. (PAT-) Naczelnik Państwa przybył dziś 

do Krakowa w przejeździć .h> Warszawy. Ńa dwor­
cu kolej. powitali Nacz Państaa reprezentanci wojsko­
wości i delegat Kowalikowski. Na :/rlnik ^aństwa z 
dworca udał się na inspekcję garnizonu. Wieczór o 
godr. 10 Naczelnik Państwa odtecha* do Warszawy,

WYRAZY CZCI DLA ARMJf.
M am aw a. (PA'l’.) Wydział prasowy Oddz. II. 

G(AO. aodaje depeszę do gen. Hallera datow?ną w 
Brodnicy I: uirześnia br. Depesza brzmi: Po rg' mej’ 
wszy po irt\’o!nieniu od nięwolj bolszewickiej zebra*



~«.A ŁO W O  POLSKIE Nr-. 417 z dnia * wrześnią 1920.

U  na wiecu Obywatele miasta Brodnicy przesyłaj 
IWyraiy c*ci i v'a;.'ęczności naszej dzielnej Armii na 
ręce pana (jenerał i uchwalają złożyć na ołtarzu Oj­
czyzny swe życie i mienie. Podp. Ja skfcwh./, bur­
mistrz miasta.

OFIARNOŚĆ SPOŁECZEŃSTWA.
W arszawa. (P A T ) Do ROP. wpływają w  d*l- 

szyrr ciągu hczne pisma i memorjsjy od szeregu n- 
stytucii } stowarzyszeń tudzież poszczególnych oby­
wateli. wyrażających gotowość naj-Jale.i idącej w.spói- 
|>racv w  dgiaje obrony Państwa oraz donoszące o 
składUniu danm na pow yższe cele.

O FOWROT DO WARSZAWY.
i Warszawa. (PAT-) Ministerstwo Zdronia publ. 
.w zyw a wtazjstfcich urzędników i Mnffiffin arljśffi 
ministerstwa, którzy się ewakuowali dobrowolnie, do 
«riezvtocznego powrotu do Warszawy celem obęęcia 
k^zędo wania. >• -

ZJA7D DELEG VTOW - ROLNYCH W POZNANIU.
Poznań. (PAT.) Wczoraj i dziś odhrło się tu 

r. walne zebranie delegatów robotników rolnych i 
leśnych zjednoczenia zawodowego polskiego. Delega­
ci w imieniu całej ludności pracującej na roli b. dziel­
nicy pi iisk'ei, Ślaska i Kongresówki wysiali do Na­
czelnika Państwa telegram z wyrazami hołdu i naj- 
tełębszego oddania.

WALKA Z TYFUSEM
Londyn. (Havas). Balfour wystosował w imieniu 

Ligi Narodów Ust do różnych rżijdow w celu natych­
miastowego otrzymania 250.000 funtów szterl. ze su­
my' IO.OOOjOOO, które są niezbędne do zwalczania ty­
fusu w Polsce i Europie wschodniej.

o k r u c ień stw a  bo lszew ick ie .
W irszawa. (PAT-) „Kurjer Warszawski4*: W Go­

worowie pod Osirojęka bolszewicy zamordowali 22 
fetnirgn wiicanusza ks. Nowakowskiego. W Surażu 
pod Bialostokiem rozstrzelano księdza K*lbeistorfi. 
Proboszcza Olesińskiego pędzili bolszewicy bez sutan­
ny i trzymali w więzieniu kilka tygodni. Rozstrzelali 
;I3 Polaków z inteligencji za ich czynność narodową 
ha polu społocznem.

POKUTA ZA ZAJŚCIA .WRÓCI AWSKE.
Berlin. (Woli). Minister Simcns i minister spraw 

wewn. złożyli dziś wizytę ambasadorowi francuskie­
mu Laurentowi. Sirnons oświadczy! cc następu*?: W 
nocie z dnia 30 zm. za-mrimrkowal F.kse'Uencja rzą­
dowi niemieckiemu warunki pod którymi rząd repu­
bliki franc. pragnie zażegnać zajśoa wrocławskie. Ró­
wnocześnie wskazał iząd franc. na szereg ataków 
przeciw przedstawicielom cywilnym i wojsk. Francji 
w Niemczech. Ekscelencja zaznaczył przytem że rząd 
reDubl. franc. pragnie utrzymać pokojowe stosunki z 
rządem monieckim w atmositrze uspokojenia i pracy. 
To sami życzenie przepełnia taKże rząd niemiecki 
który potępia jajbaiburdzlej te wypadki, jakie zdarzy­
ły się w Wrocławiu. Rząd nient. ubolewa nad wszy­
stkimi zajściami, których ofiarą stali się przedstawicie­
le Francji albo obywatele fiancuscy. Ambasador fran­
cuski odpowiedział: imieniem republiki franc. przyj­
muję do wiadomości przyrzeczenie rządu Rzeszy, że 
wypełni zakomunikowane tnu żądania Proszę ml po­
zwolić wyrazić nadzieję, że podobne zajścia się nie 
powtórzą i stosunki między NtefncSmi i Francją n- 
ksrtaltują się od tej chwili w duchu pokojowej współ­
pracy. która iest tak potrzebną dla ;>dbndywy gospo-

10.,
J. P . JAK033EN.

B E O O E N S .

(Ciąg dalszy.)
— Przepraszam parna i pana Karlsena ale pań­

stwo biorą tę sprawę nieco skrajnie-, naaio skrajnie. 
Mam właśnie list n<i przyjaciela z Jutlandji i mogę 
tę sprawę szczegółowo przedłożyć.

— Panie Róuliolt! pan przecie .ile zechce...
— Przedłożyć szczegóły? Ależ tak, inam ten za­

miar naturalnie jeśli pani pozwoli. — Dziękuje! —f Za­
pewne, że on nie zachowywał się tak, jak należy po 
przebyłem «apalcniu mózgu. Włóczył się. po,, jarów-r- 
kaeh w towarzystwie pijaniców i zostawał w stosun­
kach z linoskokami a zwlaweza z '/eńską częścią Por- 
soualu. Najlepiej, pójdę ?o sienie po list. Za chwilę 
będę z powrotem.

— Czy nie uważa pan, że Bónkolt jest dziś nad­
zwyczajnie uprzejmy?

— Tak, bezsprzecznie; ale proszę niech pani nie 
auflomina, że wszystką swo-ją żółć zużf ł już w’ arty­
kule „Gazety Porannej-'. Je-ŚIi pomyśleć, że takie r?*- 
ezy wolno publikować, co wprost obalają porządek 
społeczny, pmwo... to... hm...

— Ma pan list?
— Tak, żlUłazłera go. Mogę odczytać? Zaraz ot 

tu: nasz wspólny przyjaciel, którego zeszłego roku 
spotkaliśmy w Mootstcd, bawił tu w ostataidi c®-

darczęj i dla dobrobytu obu stron. Vi “końcu minister 
Rzeszy i minister spraw wewn. zakomunikowali am­
basadorowi francuskiemu zarządzenia rządu pruskie­
go powzięte celem załatwienia żądań francuskich*

ROCZNICA WTWY NAD MARNA.
Paryż. (Hayas). Millcraitdj Foch, jen. Jofre, Jen. 

Petitu  > minister wojny udali się do Meaiix, aby wziąŚ  
udział w  m oc tystości z okazji rocznicy zw y cłęstw i 
nad Marną- Mii!er?nd kreśląc w  swoi mowie przebieg 
bitw y nad Marną zaznaczył, żc odbudowa państwa 
wymaga <>!hr^*mrefi wysiłków jednako^ »ż Francja 

im iroaołn. Fnncuzi po” Inni zgodnie i w  icdności 
żyć jak ż^juierze nad Marną zgodnie umierał* »  ob­
czyznę

PODZIW DI. V m id  ERANDA.
Paryż. (Hayas). W /asie patryjołycznego k*.- 

**rife ''/ygłósz’on*KO w  R*nn-'s ksiądz wyr**tt r»d«*ć
iż może dać w yraz podziwu -dła stałoś:! i silnej woli 
z Jaką Miłterand s^ ra ł się uzyskać jak n»:v ię to z ą  
korzyść ze  zasłużonych zw ycięstw  francuskich. Do­
dał, że MiJłerand p ow ięk sz/ł swoją sławę, udzielając 
Polsce pomocy francuskie co roi/cza.

' ODJAZD T O W E R A  D O  PARYŻA,
Gdańsk. (PAT.) Sir Reginald Tower wyieżdża  

jutro rano do Paryża. Oświadczył on że z Paryża nie 
zawiadomiono ani W arszaw y ani Gdańska oficjalnie ‘ 
o wysianiu delegacji. Zdaniem Towera, odjazd dele­
gacji nastąpi dopiero za 14 dni. Na czele drlegacii 
gdańskiej ma stanąć, jak donoszą pisnia. nadb’tnrnstrz 
Gdańską dr Sahm.

SYTUACJA W IRLANDJL
Londyn. (Havas). Sytuacja w  Trlandji niezmienio­

na sinfeniści mieli w ylądow ać na w spę Gela i zająć 
ją w  imien u Rzpp. irlandzkiej.

RUCH REWOLUCYJNY WE WŁOSZECH. 1
Rzym. (PAT.) W Mediolanie żandarmi odparli 

robotników', którzy usiłowali opanować jedną z fa­
bryk W Via Regio robotnicy i w ła ld c ie łe  doszli do 
porozumienia wskutek czego pracę natychmiast pod­
jęto-

Tryiest. (Havas). Rozruchy robołmcze rozszerza­
ją się w  dalszym ciągu po całych W łoszech-

BANKNOTY PÓLMARKOWE-
W arszawa. (PAT.) Polska K. K. P. w yposzczą w  

obieg 9 om. banknoty półm arkiw c zaopatrzone datą 
7 lutego br. z podpisami członków dyrekcji P. K. K- 
P- p. Bryki i J. Zarzyckiego- oraz głów nego skarbnika 
Karpusa.

Budapeszt. (PAT-) Policja bud iposztańska zaare­
sztowała nielakiego Natonoka w chwili. Id idy usiłował 
przesłać do Wiednia iLstj' adresowzre do komisarzy 
botasewicKich.

London. (Hayas) Smillie, *tóry kieruje mchem 
górników oświadczjl, że g&iów jest przystąpić do 
układów o ile ich podstawą bąizk* sprawa podwyż­
szenia dochodów odpowiednio do rzeczywistych ko­
sztów utfzyn lania.

Luce^ńa. (Hi^ias). Lloyd Gwrge wtw ze swoją 
rodziną 1 świtą opuścił miasto.

mmmmmmmmmmmammmmmammmtmmmmmmmmmmmmmmmęm
sach. Wygląda tak samo jak przedtem; ten sam blady 
rycerz smutnej postaci; uafp^cievnłe:',23i fnięsza/uns 
wymuszonego junactwa z tęskną rezygnacją. Udaje 
brutalną bezwzględność cha ^ebie i drngtch, mil żrący, 
małomówny, choć adajo się róBnUrzóny żałośnie, wi- 
docŁoic gc to nie bawi. To co już wtedy powiedzia­
łem o nim stoi: on Istnienie swoje uważa r*. osobistą 
obrazę.

Towarzystwo jego stanowili: akśąki Bosk*ai<i 
zwany zakrystianciti. bo (ująć zamsze śpiewa i drab 
jakiś pół marynarz, pół przemytnik, co stras* y pod 
imieniem Per Steuerlos, onróc* rych piękna Abelona 
W ostatnim jednak czasie musiała u siąpić miejsca ja­
kiejś ciemnej brunetce z trupy kuglarzy, która przez 
dłuższy czas uszczęśliwiała pas .przedstawieniami na 
linie i popisami akrobatycznymi. Znasz tm  redzai kr» 
biet. Ostre, żółte,, wcześnie zwiędłe twatze, stworze­
nie sponiewierane brutalnością, nędzą i wstętnymi 
występkami a przy tern strojne w wytarty aksamit i 
spłowiałą purpurę. Z takiej to bandy dama. Nie poj­
muję gustu naszego przyjaciela.

Prawda, że narzeczona jegu w tragiczny sposób 
zginęła — bardzo dobrze, ale to nie iłómączy tej spr«- 
m v. Opowiem ci jeszcze w jaki sposób odjechał.

O parę mil stąd odbywał się jarmark, on. Per, 
Boskamm i ta dama siedzieli pęd nanuotSm i raczyli 
się do późnej nocy. Około ć. wyrusayłi z powrotów, 
wsiedli na wózek i d<*tąd wszystko było dobrze, ale 
rapLem nasz przyjaciel zbacza * gościńca i pędzi z ni­
mi przez pola i dcbrv co koń wyskoczy. W ózek rz*-n 
się z jednej strony na drugą. Wreszcie Boskamm j 
dosyć, krzyczy, że chce wysiąść,

Naczelnik Pantlwa we bwowii.
W nied*iełe w»jech«ł Naczelny Wódz. cel-m do 

ł onania inspekcji frontu.
F’rezyd(*Ttt miasta Neumann wydał na cześć Na- 

czebiika Państwa obiad w Ratuszu, który zapowie, 
dziany był na godz. 9. wieczorem. Tymczasem Na. 
c-rclny Wódz przybył z frontu do Lwowa dopiero u 
godzinie I z.3tł nocy Obiad rozpoczął się w ięc o tej 
gouzńiie i zgromadził cały szereg wybitnych osobi­
stości .itiayta. Między innymi byli obecni oprócz gtv 
spodarty państwa Neumannów i ich córki. pamrv Ja- 
ntnv Neumanoóumej: Minister rolnctwa Poniatowski. 
(jeneralny Delegat Rzędu dr. Gałecki, generałowie* 
l^aneran. dowódca \'f. arm:1. ł^iwotny j Ięij-7' jew 
tki, irrwóńtea grupv. fvmcz. dov-ódca DOG. pirfko- 

'■.*trik .fasieński, szefowie' sztabów'. re®*wntand srlpdx 
wrąskowych i cywilnych, delegaci klnbow radzieoaclr' 
itd. Ookoło godz. 3 w nocy Naczeiay Wódz odiecbaT 
ze Lwowa do Krakowa. \ \r podróży .towarzyszy Na- 
czełnikawi delepat dr. Gałecki.

Nasze pancerki
Stary znajomy pancernik. — ..Lwwwslrie dziecko"—  
Znakomite karty akdi bojowej. — Na słraży Lwo^

w«. — Łódzk i pancerka. — Cnrzesi bojowy.
Na midset* postoju, 6 września.

(A.) W toczącej się od dwu lat wojnie polskiej. 
wielKie zasługi położyły nasz« pociągi prncerne 
Zwłaszcza na wschodnim froncie, guzie główne wal­
ki rozgn'waią się na terenie dróg kole-owych i wę-, 
złów. wiążących je razem, akcja ponągów pancernych 
w wypadach na tyły przeciw nika, w służbie wywia­
dowczej. w operacjach kryjących piechotę — pierw­
szorzędnego nabiera znaczenia. Pancerki nasze pomi­
mo młodego wieku tworzą dzisiąj jednostki bojowe 
wypróbowanej wartości a na naszych kartach maja 
już niejeden raić, który wyrasta do granic pełnego 
»ra\vury przedsięwzięcia militarnego. Pod kierun­

kiem znakomirych dowódców, przy współudziale d«K 
borowei gromadM oficerów i walecznej brącj żolnier-1 
skiej dały sic poc-ągi pancerna dobrze we znaki lyl-j 
szewickiej tłuszczy — prażonej celnym ogniem hau­
bic i kulomiotów, gdy tylko na widnokręgu ukaże się 
majestatyczny marsz polskiej pancerki. i

W miejscu postoju znalazłem się dzisiaj na tere­
nie działania naszych pociągów pancernych. Jeden z 
nich — to stary mói znajomy z czasów oblężenia 
Lwowa. Jobrze znany ze znakomitych wypadów nsr 
odcinku Gródka Jagiellońskiego wówczas, gdy od­
działy ruskie pierścieniem zamknąć go usiłowały. 
„Lwowskie dziecko" — bo zrodziły go tutd^ze war­
sztaty kolejowe — m i mi za sobą prawie dwa lata 
akcji bojowej, jest zatem frontowcem pierwszej kla­
sy. Kiedyś pod Gródkiem w czeluściach tego żela­
znego smoka przeżywałem ciężkie chw ile u mostu 
bratkou ickiego — gdzie cała załogą pancernika zło­
żyła chlubnie egzamin swei dojrzałości bojowej. Bo-; 
gala w nabjie doświadczenie PPP. — tak się bo­
wiem w swym skrócie zowie nasza Dancerka — w 
ciągu (kisze5 kampanii odznaczyła się niejednokrotnie. 
Trzymała przez długi c/as straż nad Zbruczem i po­
gotowie to pełniła aż do stycznia, w którym przeszła 
na tor szeroki. Odtąd poc2yna się boj ata w epizody 
wojenne pełne prawary i ocryag’ ancja oo*owa pan-

poczem nasz przyjaciel wali znowu batem i pędzi 
wprost na mogiłę porosłą janowcem. Dama przera­
żona wyskakuje a wózek pędzi w górę a potem z góry 
na dół. w tak szalonym pędzie, że tylko cudem wy­
szedł c?ło z tej jazdy. W drodze ood górę ześliznął się 
i Per. ale odwdzięczając się za galop, śmignął dużym 
nożem powożącemu w głowę.

— Biedaczysko! AJe bo z kobietą to szkaradne!
— Ohydne, łaskawa pam, wprost ohydne. Więc 

pan uważa, że podobne szczegóły stawiają człowieka 
w lepszem świetle?

— Nie. ale w prawdziwszem. Panu przecie wia­
domo, że po ciemku wydają się rzrezy wdększe,.niż 
sa w istocie .

— Czy można sobie wyobra-ić coś gorszego?
— Jeśli nic można, w takim razie to właśnie jest 

najgorszem. Jednak zawsze naieży pamiętać, że me 
powinno się wierzyć o bliżmm ostatecartycb i zrasy.

— Widocznie pan sadzi, że w rem wszystkie** 
nie ma w łaściwie nic tak złego, że owszem jest W tem 
pev p zdrowie rzetelnego plebeja, które oupowiada 
pańskim zapatrywaniom demokratycznym.

— A pan czy nie uważa, że on przeciwnie bardzo 
arystokratycznie postępowa) ze sw*m c toczeniem?

— Arystokratycznie! Ach nie, to chyba p*-adokŁ 
Jeśh on nie byłby oemoKratą, to Joprawdy nie wiem 
c&em by mógł byc.

— O! wszak są jes/cse inne określenia pojęć...
♦

C  d. jl ^
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£®*ki na fronct* u  schodwm. Ataki z  Płoskinowa n* 
ła ź n ię ,  udatoe wypady na Komor jwc® — to epi- 
*?dy, uwieńczone zniszczeniem dvti pancernych do- 
^ ó w  nieprzyjacielskich. W alki w otwarłem

z nieprzyjacielem nowe załodze pancerki przy­
rosły wawrzyny.

Walka ood Krx żopoleni. gdzie nasz poJąg pan­
cerny oparł sic skutecznie naporowi czterech ooclą- 
Sów nieprzyjacielskich — uniemożliwiając ich kontr­
z e  — zniszczenie dwu iednostek bolszewickich — 
*0 poszczególne ogniw a z dz;ejów „Iw owskiego dzie­
wa** na froncie wschodnim ~  nacehowanc wybitną 
ńńcjatywą dowódcy, brawurą i gotowością bojowa 
^łogi w każdej chwili.

Pocczas odwrotu kryjąc cofające sic oddziały 
Nn,cbcty przeżywała pancerka twarde nad wyraz 
tirwile. W walce z weprzyiadelem ot-zymuje celny 
strzał w wóz. gdzie złożoną była amun’c|a. — wóz 
ż powodu eksplozji uległ zniszczeniu- były straty w 
ludziach — cały feduak pociąg dzięki przytomność! 
•unysbi ppor. r .,  oodch. Cz. i maszynist.' Kr. zdoła 
^  ocalić.

Bohaterskie zapasy na odemkn brodzkim i za­
cięta walka na >dcmku dywizji gen. Krajowshiego 
fn nowe chlubne karty naszej pancerki. Współdziała 
jjna dalej w ciężkich walkach z mnogiemi bandami 
Pudiennego — jest przez czas pewien odcięta — tyl- 
Ko U'spabiałej sprawności łrzcciej kompanji kolejowej 
^awdcięcza, ża przez ów pierścień bolszewicki po 
haprawrie toru mogła sie przedrzeć. Od kilku tygodni 
bełni pancerka czujną straż na iinjach krdejo- 
^Tch wiodących w stronę Lwowa a w- czasie wypa­
dów band konnych na Stryj pod Mikołajowem nad 
Dniestrem pancerny nociąg do dawnych nowe dolą* 
Czyi wybitne sukcesy. Na zwycięskie boje wiedzie 
?nakomitą pancerkę, w chwili jej powstania pełen ini­
cjatywy i waleczności pierwszy oficer dziś komen­
dant por. Sz. a koto niego grumije się w ybitna zało­
ga, której przewodzą obok komendanta takiej wypró­
bowanej bitności oficerowie iak dr. P, i towarzysze 
ich codziennej twardej słnźby.!

Dzielną towarzyszką naszej lwowskiej pancerki 
Sest druga młoda, bo dopiero od tygodnia pozostająca 
ńą linji a już zasłużona bardzo — pancerka jej sio- 
strzyca. W czeluściach pancernych ścian spotykamy 
żołnierzy ze wszystkich ziem Polski, są Wielkopolanie 
Pomorzanie, są Małopolanie i Królewiaey. Komendant 
Ppor. Fr. T. prceszeJI tw ardą szkołę łako pierw zy 
oficer w poznańskiej „Danucie" — mające5 za sobą 
■wielkie sukcesy na froncie północnym i wiele wy­
próbowanego doświadczenia wniósł w nowe swojo 
°toczenie.które tworzą por. K-, ppor. L. dowóca ar­
tylerii, ppo'.  C., dowódca kulomiotów i kilku innych. 
Chrzest ogniowy otrzymała łódzka pancerka w dniu 
30 bm, pod Z„dwr>rzem i z ogniowej nróby wyszła 
zwycięsko. Liczne leje po szkayne kolejowym I na 
sąsiednich tukach świadczą, że była w gradzie nie­
przyjacielskiego ognia, kierowanego na nią przez bol­
szewicką artylerię ł pociągi pancerne. Pojedynek 
trwał czas dłuższy, nasza młoda pancerka zmusła 
riebaw em przeciwnika do wycofania się ze stacł 
Zadwórze ku wschodowi taczac go jednym pełnym 
strzałem. W chwili najgorętszej walki nasz pancer­
nik ruszył naprzód i z całym impetem, jak prawdziwy 
huragan wpadł na dworżec w Żadwó'zn, który zajął 
poczem zmusił pancerkę nieprzyjacielską do dalsze­
go odwrotu w kierunku Krasne#} a nadto współdzia­
łał ogniem artyleryjskim na najbliższych oJrinkacSi.

Obie pancerne Jostrzyce pozostają dala' pa po* 
steruriu czujne, otłne gotowości hojewtej, waleczne 
i bitne ruchome reduty.

Sprawy ruskie.
Nie szkodliwe.

„Wpered" z okazji ^0-lecia republiki francuskie] 
Pisze pod kouicc: „obecna Francja, republika Clemen 
•ceau, Focha i uutych przedstawicieli reeŁcfl (1) sten ns 
czele tego ruchu, który w morzu krwi utor‘łby uśiłó- 
"wanta międzynarodowej, rewolucyjnej, roootnićżej 
'klasj. Obecna francu: ka republik to zbe3zcz«e>zc»«. 
n'e (?) iapi'bl>ki.(tsklei idei*.

Na szczęście Francja nie zmartwi się zbytnio lą 
opinją ukraińskiego organu.

Kto był sprawcą rozruchów ta  Podkarpaciu.
Ukraińcy galicyjscy nie mogą się pogodzić z *«*> 

wszem z Polską. 7 o też dochodzą coraz częstsze wia­
domości o niepokojach na tyłach. Akcję dc/organiza 
cyjną podjęli dwa osławieni aferzyści, dr. Petrus/o. 
wy oz i Mirdslaw Siczyński. Pomaga im w tejr axcM 
drt Bekesz i znany z czasów walk o Lwów pułkownik 
Kra«s. Niepokoje, wzniecane przez nich na Podkarpa- 
ctu. mają bolszewickie /miniona, w myśl uchwal zja­
zdu praskiego. Na zjeździć, którego przewodniczącym 
Wybrano Mirosława Siczyńskiego, powzięto u- 
chwaly w sprawie wywołania roz-uciiów w Galicji 
wscbodniejj. W istocie w jakiś c/as potem pod do 
wództwem Bekcsza rusza z Ungarit gromada chłop­
stwa w stronę Galicji w celu wywołania rozruchćw- 
i rabunku. Prawie równocześnie działają agenci D>. 
Petruszewycza. którzy pozyskują kilkuset żołn;er/y 
armji Petlury pod komendę Krausa. Ta grupka tisiło 
wała czynić dywersję na tyłach* lecz dzięki energi-

;żuvm w j stąpieniom Ja k  wojsk polskich jak i wojsk 
gen. Paw,lenki, w krótkim czasie usiłowań!2 tych ^and 
zostały zlikwidowane

Zcbrajy p.zez władze polskie niawrjal. świadczy 
najwymowniej, kto był istotnym sprawcą rozruchów 
i oczyszcza w zupełności wojska gen. Pawlćnki od 
uwłaczających un isynuacji.

,,D'Anłiuoz|o SkolsiCŁyzny“.
Taki tyiuł dał „V’pered“ Teodorowi Bekcszowl, 

który stoi na czele ruchu powstańczego w okrtgw 
Skołe-

,Iak dalece ;,\Vpered“ sprzyja i osohje i sprawie, 
dowodzi tego cculostkuwy artykuł i biografja hajda 
maki. Oto. co pisże o nim:

.Teodor Bekesz, dziecię Skolszczyzny, ugodził 
się w miasteczku Skołem. Jest synem robotnika. Do 
gimnazjum choazat początkowo w atryiu, potem Wu 
Lwowie. Po ukończeniu sm^jów prawniczych odda 
je się adwokaturze. Jedtnkżi profesw adwokacka /». 
pełnie nie eupowfadMa i»go ldealneam śwfetopogją. 
iłowi (!!)*

Chyba zanik zupełny etyki może coś podobnego 
wymyśleć. ^ochodsą nas przede wiadomości o gra. 
bieżach. dokonanycłwwd wodzą tego właśnie Bskesru.

Posłuchajmy dalej: „Prócz pracy społecznej Teo­
dor Bekasz bvł również jednym z lepszych naszych 
(a więc się do niego przyznają — przy. Red.) poetów', 
który jednak nie m«ał szczęścia do wydawców'.

Teodor Bekesz — mówi ,.Woered“ na z?kończe 
nie — to d‘Ar,nunzio Skolszczyzny".

Zrozumiałą jest rzeczą, że ,-Wpered“ ire wdaje 
sie wr komentarz jegn ostatnich czjmów'. ale sam,, 
bezczelne porównanie z wielkim poetą włoskim mówi 
wystarczająco o tern, co myślał autor artykułu.

yirtufl Militaii.
“ ł

OntgJaj przybył ną miejsce posfiju 12 pp. Dca 
fronłu gen. Lasnczan-Sajins, w towarzystwie ad,iu- 
tanta osobisieg ■> rotm. \\'olańskiego. Po przeglądzie 

wojska generał wyraził zauowoienie z waleczności 1 
dysej plmy 12 pp„ który szczególnie odznaczył się w 
ostatnich walkach, w końcu rozdaj/więcej zasłużonym 
Krzyż „Virtuti M:litari“. Odznaczeni zostali: Maćor
Alter Fr?nc;szek dca 12 pp., kpi. Kuhna W}advslaw: 
por. Kamski (nie udekorowany, gdyż był ranny) i 6 
szeregowców.

Czytamy w ,,Kurierze Wars/..": Niezwykle wzru­
szająca uroczystość woiskowa odbyU się wczoraj w 
wojskowym szpitaju UjazdówsWm. Wśród rannych 
przybywa tam z głową, przeszytą kulą Irolszewicka. 
podoor. 2 syberyjskiego pułku strzelców, Józef Mił- 
kowski, jedyny syn niedawno zmarłego znakomitego 
pisarza, gorącego patryjoty, Zygmunta Małkowskiego 
(Teodora Tomaszą Jęża).

Ciężko '-ąrnemu bohaterowi gen. Józef Hąljer 
przypiął osobiście, od/nakę „Virtutj Milrtąri" za zwy­
cięstwo w boiach ostatnich.

Podp. Miłkowski, jako obywatel francuski, wal­
czy l w szeregach armji fnncuskiej i -w plerynszym roku 
wpjny otrzymał ciężką r**e w glrrwę. Po poprawie 
zdrowia wystany był do Indochin, gdzie doszła go 
wieść . tworzeniu się armji polskiej, między im.eml 
ua Syrbe.ji. Podpor, MUkowski za zgodą swej władzy 
Uuał sję na Syberię i wstąpił do odziałów strzeleckich, 
liczących wówczas 15 tysięcy bagnetów. Podczas 
przełomu na Syberii i kapitulacji Czarny , pod Mako­
wski wraz z oddziałem swym. pod dowództwem puł­
kownika Ry msz? przedarł sśę przez szeregi wojsk 
czerwonych -do Wfardy* ostoku skąd pod flagą angiel­
ską dostał się do Gdańska. Z Gdańska uodp. Miłko- 
wski wyrusz7'ł  z- ojdriałami na from t w dniu 17 
sieępnia. w bitwie pod Nas:elskiem, padł z głową 
prze-trzeloaą.

Stan rannego bohaterów którym z taka siłą ode­
rwała się dzielna krew ojca. jest ciężki, lecz zdaniem 
lekarzy na szczęście rłe beznadziejny.

Komisja poborowa M 0. A FI.
dła wszystkim rodzł*ńw bro-ij urzęduje V  kos/arach 

przy ul. Zamarstynowskiej 7, l. p. na prawo. 
DOWÓDZTW O iM, O. A. O. tniesci sie oAcvait orzj> 

placu Smoikj 3. 4 p.

OFIARNOŚĆ na RZF.CZ FRONTU.
Związek ,\yVszyśtkó dla frontu" otrzymał w osta­

tnich dniach: I. od Fil.i Iwrwski-j Kółek rolniczych 
za pośrednictwem Banku krajowego 50.000 Mk, 2. 
od Komitetu żydoWctegb v- NaJwó-ncj, zebrane z 
■mejaty wy p. inż. Fflarza; a doręczore przez P. dr. 
Josse 13-234 Mk. 3. i\i Komitetu Obrony Państwa w 
Krynicy 9415 Mk. 4. z Referatu propagandy DOG. 
iako d< chód z  odczytu prof. Kasprowicza 2213 Mk,

5. od KOP. (grupa kolejowa) 3060 Mk. 6. od Seta# 
I. Dziel. VI. MSO. za pośrednictwem p. AVojciee>i 
Feliksa 937 Mk. przeznaczone dla chorych w wojsko­
wym szpitalu epidemicznym, 7. ze Sadu pow. w Pru­
chniku 20 Mk, 8. od firmy -Primus" większą ilość 
tutek po cenach zniżonych, a 5000 tutek bezpłatnie. ’

*
MaiJjszeai uprasza się WP»iiie. k*óre nie zwró­

ciły dotychczas list wydanych przez komitet „Wszy­
stko dla ip-mu" celem zbiegania poditku od okien, 
o zgłoszeniu się z renu w godzinach urzędowych od 
5 do 7 po poi. w lokalu komitetu. Akademicka ]. 1.

NA MARGINESIE.

Flegmatyczna elektryka.
Jadę już cos trzeć ą siacie
H \ w mem sercu tkwi jak sztylet,
Czy paraliż go — broń Boże! -  
Chciałbym przecie kupić bilet!

Czw arta stacja! Motorowyl 
Ja chcę wysiąść — bierz pan centyi 
On na ustach naleć kładzie 
Ale milczy, jak zaklęty

Piata stacja! Cóż konduktor?
Kto sprzedaje? Kto rozdziera?
Pan konduktor? Obsługuje 
Już drugiego pasażera.

A tymczasem trzech uciekło 
Już mnie pali gniewu łuna 
Słysz pan! miastu czynisz sricodę 
Dawaj bilet do pioruna!

Lecz konduktor jak po smole —
A niechże mu skórę zwloką 
Poślę przekaz do dyrekcji 
Nazywam się: Libikokko

POLACY! PAMIĘTAJMY O PLEBISCYCIE , 
GÓRNOŚLĄSKIMI 

DąłkJ przyjmuje Komitet Otrony Kresów Zacho­
dnich, Lwów, nUc Marjacki, L. 19.

Wiadomości bieżące.
Lwów, 6 września.

Repertuar teatru miejskiego.
Wtorek, 7. wrześn!a o godz. 7 wiecz. „Księżni­

czka czardasza", operetka w 3 aktach.
Środa 8. września o godz. 3.30 pop. „Książę Ka­

zimierz", operetka w 3 aktach — o gtwdz- 7 wiecz. 
„Pomysł panny Franciszki", komedia w 4 aktach.

Czwartek 9. września o godz. 7 wlecz. „Księżni­
czka czardasza". op< retka w 3 aktach.

] ■łątek 10. września o godz. 7 wiecz. „Krakowiacy 
i górale", komed.-upera w 3 aktach-

bobota 11. września o godz. 3.30 popoł. „Ponad 
śnieg", d-arnar w 3 al *ach — o godz. 7 wlecz.,,Faust*, 
opęn w 5 aktach.

Niedziela 12. września o godz. 3.30 popoł. „Halka", 
optri w  4 aktach — o godz. 7 wierz. „Pan Poseł", leo- 
medja w 3 akrach.

Poniedziałek 13. września o godz. 7 wiecz. „We- 
soł- wdówka", operetka w 3 aktach.

Wtorek 14. września o godz- 7 wiecz. . Pomysł 
panny Franciszki". Komedia w 4 aktach.

Środa 15. września o godz. 7 włecz. „Krakowia­
cy i górale", komed.-opera w 3 aktach.

— W Związku Or ganlzacii Narodowych (nk Łycza­
kowska 9) odbędzie się w środę. S. września o g. o, 
posiedzenie komisji informacyjnej a o g. 7, posiedze­
nie Wydziału Związku.

— Związek „Wszystko dla frontu* ogłasza, ze od 
7 września urzęduje w dnie powszednie od godz- 4 
do 7 wieczorem, a w niedziele i święća od godz. 10 
dió 12 przed południem.

— Gen. Krajewskiemu, wodzowi żelaznej dywizji, 
której waleczność istnych cudów d o k aza łm ias to  
Mława uchwalą Rady m, z d. 29. zm. ofiarowało hono­
rowe obywatelstw!

—- Ministe- rolnictwa Poniatow ski i w iceministir 
mlnictwa \\'ieniawski przybyli onegdaj popołudniu 
do Lwowa.

— Wiceprezydent •«! »su Dr. Stahl wyjechał wczo­
raj wieczór do Krakowa, gd*>e w imieniu nńasta we­
źmie udział w obradach komisji rozdziułu węgla. Cho- 
dz' o zapewnieni" otwłu dla zakładów m. i kredyto­
wane kwot za węgiel. Pożarem ma Di. Stahl zape­
wnić rocłągi dla przywozu materiałów kamiennych 
do brukowania ulic, tudzież cementu.

— Sztab pułku ochotfcte) artyi«y| wyjechał pod 
komenda kap Aleksandra Lewickiego na nowe miej­
sce postoju na wschodzie;
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— Nabożeństwo żałobne za i•nft+$J daszj śp. Słani' 
sława ObmiAskiego długoletniego i zasłużonego człon­
ka Rady m k /k e j urządzone st.aran.em Rady Tiiei- 
SK‘ej odbędyac się we wtorek dtra 7 września 102S 
o godz. 9‘30 rano w Bazylice Arciikafdralncj.

— Pogrzeo bohaterów I. baona dr-themen mjr. 
Abrahama, poległych w dniu 17 sierpnia pod Zadwó- 
rzem, gdzie zostali otoczeni przez ogromne siły kon­
nej armii Budiennego i w godzinach poncłudniowych 
walcząc do ostatniego tchu polegli śmiercią walecz­
nych — ma odbyć się we Czwartek 2 należną um- 

_ czystość**.
— dyrekcja kolei państwowych w Lwowie dano 

* » ; Z dniem 8 września br. wstrzymuje się na szlaku
'Lwów-Sambor ruch pociągów osobowych Nr. 2111 
'^otłj-cd ze Lwowa 9‘05) i z powrotem Nr. 2176 (przy­
jazd do Lwowa 20).

] ~  Czof6v ka artystyczna z Warszawy, w  przeja­
ździe na front, zatrzymali się onegoaj we Lurawie 

: zgrupowani w „ozołówcc Artysiyczneif* co naipree- 
tmiejsi artyści teatrów Rozmaitości, Polskiego., Re 
cfety- Wielkiego, Czarnego Kota i Wileńskiego, <kj*c 
(Pa żołnierza w kos/,arach Bema przebajeczny p ro  
gram. Z inicjatywy Referatu Propagandy II. Wydzfe- 

fłu Sztaba DOG. urządzają artyści we środę dnia 8. bnt 
, jedno przedstawieni dia szerszej publiczności w  sali 
Sokoła. W skład ..Czołówki" wchodzą: Mariusz Ma. 
szyński T. Rozmaitości, Stefan Jarosz T. Polski. Gu­
staw Buczyński T. PołsKi, Stanisław Baczyński T. 
Redirta, Zofja Modrzewska T. Polfki.* Józef Zejdowskf 
T. Praski, Bryliński T. Polski, Mieozvsl»w Myszki©, 
wicz T. Rozmaitości, Jan błelicz „Czara/ Kot". Ka­
zimierz "Worch ..Czarny Kot“. T. Plucińska T. Wileń­
ski, J. Bańkowski, bałetmistrz ..Czarnego Kota" i innt, 
oraz delegaci Związku Plastyków, artyśd-malarze Ko­
tarbiński, Zaruba. Wąsowicz.

— Aresztowanie lwowskiego adwokata we Wiedniu. 
„Sorrn u. Montagszeitimg" donosi, że znany we Lwo*

! wie adwokat dr. Parnas, bawiący obecnie we Wie­
dniu został aresztowany pod zarzutem oszust a a.

W dzielnicy Gródeckiej Czytelnicy nasi zaopa­
trywać się mogą w „Słowo Polskie" w handlu ko- 
rzennvm p. Kulikowskiego przy ul. Gródeckiej 13 
i w sklepie spożywczy :n Romanowskiej Zofii, ul. Na 
Płonte L 2. ,   2676

#  Kpmutńńd w Dąbrowie. W ostatnich dniach do­
k o m  d o  licznych aresztowań wśród działaczy komuni­
stycznych. Wykryto tajną orgatiRacię. Wśród aresz­
towanych jest wiele kpbj.ct, które np. w czasie przy­
sięgi poborowych wywoływały burdy w kościele do 
tego stopnia, iż trzeba było interwencji wojskowej.

Szkoła polska.
Z PoMdego Związku prywatnych Zakładów nau­

kowych we Lwowie donoszą, iż nauka regularna w 
tych Zakładach rozpocznie się jeszcze w pierwszej po­
łowie bieżącego miesiąca. Wpisy uzupełniające od­
bywają się w podpisanych Zakładach od i. wr/eśn-a 

Zakłady naukowe: O. Fillipi-Żychowiczowej, Ma- 
rjf Freniflównej, H. Jerdana. SS. Nazaretanek, Rych- 
now: ldej, SS. Sercanek, J. Słowackiego, Z. Strzał­
kowskiej. SS. Urszulanek.

Wpisy uczenie w Zakładach naukowych Zoł> 
Hrzałkowskiej we Lwowie (gimnazjum realne i kła- 
•yczne, seminarium, 4-kl. szkoła luaowa. ogódek dzie­
cięcy). odbywają się codziennie od god"my 11 do 12 
przedpołudniem i oa 4 clo ó popołudniu z wyjątkiem 
niedziel i świąt.

Czas odnowie przedpłatę 
na miesiąc wrzesień i

C eny prenum eraty i p ejed yn eu ego nu­
m eru w  nagłów ku.

Do naszych prenumeratorów. Celem ułatyjenia
manipulacji biuTiwei prosimy przy wysyłkach pie­
niężnych, podawać zawsze na odcinku przekazu cel., 
na iaki kwota jest przeznaczona.

Prenumeratorów miejscowych prosimy o uisz­
czenie przedpłaty w kantorze „Stówa Pińskiego", ul. 
Zńnorowieza 11—15.

Prenumeratorów zamiejscowych upraszamy o 
łaskawe naklejanie na odcinku przekazu adresu z p- 
oaski „Stówa Polskiego".

——————————— ma—■——»

Kroniha soortowa.
Foldhn. Pani Hilda Wiłłing jrzystą^iła wczo­

raj do przepłynięcia z Dowor do Calais,

Gen. Delegat dr. Gałecki
notódn.-w 'Chottaich powDłach Matopołsłd.

Gen. Delegat -Rządu dr, Gałecki — fal już donie­
śliśmy -- udał oię we-''czwartek, wieczorem/do powia­
tów' południówo-wsćliotfnich M^ajwłśll.' aby' na raići- 
scu stwierdzić ro*miary szkód, „wyWotsayctf sytuacją 
miiiUtnę ostatnich tygodni. . .'■« .

Ze, szczególne* zaintet esow uran badał gen. d»- 
lega, spr«w y bezpieczeństwa na Podkarpaciu. Jag 
wiadomo dasbod Stryja ->v kierunku, południowym, *>o 
straceniu k-.zności z pótówcą, :'b,vł terenem (luźnych 
band i poszczególnych grup1 bandytów. przekradają* 
cych się przez- Karpaty, z /■nhiarem Wywołania panuki 
i wyzyskaniu sytuacji1 dl& celów 'rdbuhkowych.- Od­
działy te iiiittój iub'.więc-ij .niepokoiły w se i okolice 
miast. Dla,ludności miejscowej bez względi ąa-n*ro 
ńowwtó i przekonania polityczne. Gpe^cje ty cif 
źnych band -smly sie/iićiwykłyin ciężarem j nthnoi"-że • 
udało im Mę tu i ówdzie wywołać .nłniejsrre zaniepo 
kotepie u ludności..nie-'zachwiały wrwy raieszkińoów* 
w pomoc Rządu n o1sklego(i wojska. . J .

Było te właśnie w chwili gdy, nieprzyjaciel .ąu - 
rzając silnie i.'a Waiśzawe. parł róy hoctfśnie na frcii

mając się dzielnie, oczekiwała wyzwolc-tń*.
I nie 'zawiodła sie *v s\’ oirk .oc?elBwarniki; Po 

zaraz w.pierws/ej chwili możliwości' wtadee' wojsko 
\vc wysłały na pomóc, cetórn ńpewnkmia- bi*pieę»cft- 
ąfcya. silniejsze oddziały, które kilku drogami, ua .pod 
stawie płaim, ruszyły, by"ocryśctó' (‘KOłioe z ba.id i 
m:eszkaricom zapewnić, berpiuczcustwo. ochronę ży­
cia i inietiia.

Można stwierozić. że. nastąpił osiami okres likwi­
dacji tych wszystkich b->iid i rabunków, (to prżez 
energiczne wystąpienie wcjsfca i -policji/po<ficredić też 
należy dzielne, pełne poczucia obowiązk j zachów-ontc 
się praw ie bez -wyfotiw wLtvstkfcr, -po^t łowych ko­
mendantów policji i całego persoualu poficyjnego, 
który w tak ciężkich warunkach; nie liczic. się z ofia­
rami. bronił ludnośSL

Z SALI SiDÓWZd.

Z Ktatniii poczty.
*■ Aghacja ŁnanaM ycrat w B^irari, ,.L‘ lnl«rm*'. 

tu ją"  podoje według dosriesSeń z Mcmachium.
‘ Czł&ikdwte raa robotniczych w Monachium 

nafttBący. do syndykatów uchwalili wniosek kom u^ 
stów doirrogajacy się, ażeby we wszystkich fabrykach 
baw aisuch z a w ia n o  n«tych:n'ast polityczne rąd| 
trbbótóiczŁ. U c h ^ ła  żąda, jopsdto rozbrojeni poh‘ep» 
.a ifetrojenia de^awtetych robotników.

" Noottkłoość jw o ack a /Z  Berl-na dorais-pą: Rob®' 
toi.cy hortntół-y zebrani ,ia 'olbrzymich wiecach UęjWft* 
iih żądać od rzńdu złamania neutralności w konflik' 
cie indszewickp-polskim. Domagają się^ni scjiiszu * 
Rosją.1' Dotych .pasowa neutralność została ucpiętóO* 
wamtą. jako zMiłdntó W<->bćc proletarjatu fiiemieckiago*

. Bdaeoz toihaojg króla Edwarda. „N. Fr. Presse“ 
poświęca amfcał wstępny niowie cctskiego n ó t 
spraw zagr. Benesza Z każdego momap słowa arty­
kułu przebija się uzasadniona ironia z powodu mega- 
lówianS c-eakiego nrmstra. W mowie swe; — jak wja- 
dbńio — Bępesg rwdkreśht swoje zasługi w sprawi’ 
okrążenia Męgier i ujednostajnienia polityki pansla- 
wistrczńt i bez i*omoov Paryżo i wbreti lego cźę- 
stjTti sprzecfwom. -.Benesz — mówi ,.N. Fr. Presse1* 

i Ji.iiłtfje króla" Edwarda,- ydv  chodzi o zawieranie 
umów*1. W ;• -osnńktj zaś do Francji wcale jasno okre- 
.łffł swer stąro v-isko.' mówiąc: „ że m us jak «ptjosłrVf 
odeprzeć .v-ś;-eł'<ie dążenia de slworzema Jederadl 
naddtmaLi.-tei / ’w' tvm celu: chce iak nairzybdei na- 
wiaźąć stosunki z‘ Rosja. W orzeciwieństv-le do orl- 
nji parlmnentąrnei francuskiej Benesz odrzuca unię 
celną, którą, miały nawiazać p aó sttrą  sukcesyjne", 

Mlędzynarodówy kongres młodzieży akademi- 
CkliL'. M$Ćd^y.tiaro<!oYy związek młodzieży, 'k tó ry  
gniouie y sobie jjfzemtwfgf.ii iziewietnastu toLj 
■carstw' z;:wvl<’czenien ,nans‘w cenRilnych i ich d<- 
nitńtch ‘ spr.żymterreń^Jw zbierze się wr Belgji pod 
przie.w-oqnic.fw eni Jana , G erardG . Hr.ncrowego prezesa 
narodowego związku stowarzyszeń akademickich My e 
Frandjl. Rćwhofe.eśnie z tym zjażdem odbędzie się 
Hfććzysfólę c-warcia międzynarodowego Utiiwersr- 
fetu założonefie pod rrotektoratem Narodów.

K u r s a  f i e l d y  l w o w s k i e j .

Sądy doraine.
Dnia 31 sierpni.3,192° pdb|jŁy, się przed sadem 

połowym doraźnym dia rejomt Rawa Ruska w Jaro­
sławiu trzy rozprawy' o dezercję.

Jako oskarżeni stanęli: szereg. Błażej Podkowski 
19 pp. pod zarzutem, iż zamiast udać: Się w«fl« ro z­
kazu do swego pułku, ukrywał sit; aż do swrego arw 
sziowania przez Żandarmerię. ?js»d doraźny skazał go 
na karę śmierci przez rozstrzelanie; Wyrok został d. 
1 września: br. o E«dz '»no w Jai ostawtó wy- 
kdnany. ■ .-.■ »j... ;>i LL-fó'

Szereg. Franciszek Gtógowjńn 48 pp. zasadzony 
został również za dezercje z poworh' nie ukończone­
go 20 rotói życie w. miejsce '.kary śmierci, ną U rę wię­
zieni? przez przecąg pięciu lit? Kapral łóom  Gąsz­
czy szyn, 4 p. kfcfin^ćh strzelców również dezrncSt 
zosH zasądzony' na trzy lat* wjęztepia oraz degra- 
daide do szeregowca.

Taiemniciy skład bratti 
i amunicji

Jak donosiliśmy, wykryto na OchOćfe e War. 
szawie skład broni t amunicji. W sprawie tej pi we 
warszawska .Gizeta Porahńa*:

Wykrycie tajemniczego składa broni i amu­
nicji na Ochocie nie przesoie n,epok.oić u natsier- 
szychsfer op ł# iispó«cm ® ji- - ■ ■■ / i  :'-ł - ■

Istnieje już dr.J powsgeei|ne priećkonanie* że 
skład bynajmniej nk nakżił komtaiisKw.

Nazwsko oficera, który intórweniowafl w spra­
wie wykrytego składu głośno iuż wymieniane jest 
w całei Warszawie; ■ *- M

Milczenie pewnej kategorj. prasy f.omento«a-e 
jest 7goła niedwuznaźżnie

■t jkoła ćaie. sprawy wyrasta potworny splot 
pogłosek i fomysłow. . • rJ.i'./.-

Dlatego ifcst rzeczą konieczna, by sprawa tą, 
stanca w pełoem św ietle dzienińym, by w śledztwie, 
pi ócz u ładz wojskowych, wzięły udział włtdze sa­
dowe, jak również sejmowa komisją wojskowa.

Jeśli bowiem sprawdri się choć cząstka tych 
plufek i domysićw, nóre krążą dziś po Warszawie, 
wykrycie Uinego składu brani i arnt meji na Ocho­
cie może ,meć bardzo datókc* idąc i następętwa, .

Kuis szacuTikou-y z 3 września 1920.
tf'*!-.(aść Osutnła Pł*£ą n«m. iynWena* Zgniją 4  •3w- 

s*lfv
I Waluta warkowa

1. Akej* Hak—  z* •złokę (u^ąc/nie z kup. tiet.).
Btnk akc.- evlą*kowy Koronv

. iy  i V emi?v 400 ' 30 370 -  -  -
B»*»k gatic. dla fiaudłu

i preeińyslu 4N> 32 530'— — —
BSMćhid Żal. 400 28 580— — J *•—
Bank hip tem-łny ,400 24 340*— - . —
Bank L-jdrą 2 ®  lu 2 1 5 '-  -  —
B ia'. p r-tn r rsttoy tóP 20 ‘150 — -  _
Bank 2 ieńi. kred. ga l 400 30 380 — — —

II Akaje i— , i arcmi '**■ '

Browary 'wowśkie 500 60 ASO— -  —
To w. C h o ó ~ ń ł 200 — 1000'— — -
To w. ?ko.fąbr. kair 20(* .30 aćO - — —
Fab^yaa cementu „Poriland

. Szćzaśf wa" 2tfi 40 — -
Tow: akc J0C t ó W -  -  -•
t «»w. rwfzta , . av> ' — ’v v -  - •
Tow. t y t k  * 200 21 *-»> -  -  -
.ChlMW- 7*‘L pn.itz. 14® 2800-- -  -  -
Po—a nató "T» — IWO*- — -
Potshie roi*-- handlowe 200 30 330'— — —
Tow. Pre*HH>mfe — — ~ — — —
Tow. TV 40 .150 -  — —
Zakfc *- eiektr. ir:*rsaa 200 6 TSlb— — —
Gat. ZaKł- górn. S ie n a  200 — 45, — —
Tow. Zid sn iew 30 200 28 1 0 0  -  1500—  147S
Lwoiwsk akc. Zakład za-

stamnezj — — — —. — —
et Uąty zMtajaa a  tQ8 IB (.hez kup. lnie*.).

m o i £ai4ftis. Titnii*
Bank p o  ni dla luntiU 'i przę­

słu 4V»(« SS-— 00— —
Baak4 ;?'■ 4V% 8*-- w -  -
Banka hm- jal- 4»w Ał — &5- -  —
Bar.ltb Wip! Zemef. 41/ ^ 1' 9 2 — 94—

k  i; M w  0 4 — 96-— —

Bąnko kraj- S ł‘ 4ł/« n<' — 92—  —
Tow- kmJ- ;«l. ziem- 4L»#i< 94 — J6 — — v
I n t .  kred. g*1 ziem. 4Ah *■ — 90--- —
Banku kreu- zisu- £»!'• 4V*> 88 — 90-— —

ł¥. flMtą aa 1li K . w  fcrr UeŁ).
Km riii. Raaku kraś 4-bAk 8ó —
Ko^«' I aftkb kraj- W* H 81 — 
Kplei lokałrąi Banki kraj. V'* IW—
Pożi, cena hraj. n i. z r. 1*3. 4*i* 80 ' —

Po yoeka o  aj. jai. z r. 1«H 4*t* i#'—
Pttincrfca Wrai. gał. z r. 190F 4w'» 80 —
Poleska kraj. gain:. z r. 1900

'wkofria W # 82 —
Polyceki krat. ęat z n W 3 żtóAfe -r- 
Po^czM tora). gal, z r. 1914 4 ^ 1  ae — 
P a r a l i  m, ‘.rowa z t 1896 4*t<i flp — 
Po^yeaki m. Larowi z i I9M' 4*/, ł* — 
Potyczki nj. Lt-otn z r. 19M 4*/a 8P*—

V«. Pata W * tn ,
Stiwi eskomewa P. K P. tai«.
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